
Przekrój 

Warszawa 
30-06-2005 
T. / Nr 27 

SZTETL 
l SZMONCES 

Piątka aktorów włazi do teatral
nej rekwizytorni i przebiera się 

za XIX-wiecznych Żydów. Po kwa
dransie na scenie stoi już cały gali
cyjski sztetl. Handlarze, domo
krążcy i przekupki kłócą się 
i żartują z Boga i ludzi. Kmita bły
skotliwie imituje szmoncesy, nie
głupio igra z ckliwością i senty
mentalizmem. A Marta Bizoń nic 
nie musi grać, bo cała jest z tam
tego pięknego, rozwibrowanego 
świata. (to) 
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